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Zakończenie

                                                         Wstęp

                                 Źródłem i początkiem wszelkiego błogosławieństwa jest Bóg. On, jedyny dobry, wszystko dobrze uczynił, aby swoje stworzenia napełnić błogosławieństwami.

                                       Jako największe błogosławieństwo Ojca objawił się Chrystus, który kierował do Ojca modlitwę błogosławieństwa.

                                       Ojciec, ze względu na Chrystusa Zbawiciela, przez udzielanie błogosławieństw potwierdził pierwsze przymierze swojej miłości wobec ludzi.

                                        Kiedy Bóg błogosławi osobiście, albo za pośrednictwem innych osób, zawsze obiecywana jest pomoc Pana, głoszona Jego łaska i Jego wierność zawartemu przymierzu. Kiedy zaś błogosławią ludzie, wielbią i głoszą Boga jako dobrego i pełnego miłosierdzia.

                                        Kościół pouczony nakazem Zbawiciela, uczestniczy w kielichu błogosławieństwa dziękując Bogu za niewysłowiony dar otrzymany najpierw w Misterium Paschalnym, a następnie udzielany nam w Eucharystii.

                                         Kościół na różne sposoby wyraża tę swoją posługę mocą Ducha Świętego, przez którego ustanawia też różne formy błogosławieństwa. Wzywa ludzi do wielbienia Boga, zaprasza do modlitwy o Jego opiekę, zachęca do zasługiwania świętym życiem na Jego miłosierdzie, zanosi prośby o uzyskanie Jego dobrodziejstw, aby sprawy, w intencji których prosi, zakończyły się pomyślnym skutkiem.

                                         Błogosławieństwa Kościoła są czynnościami liturgicznymi. Wypada, aby przy sprawowaniu szczególnie uroczystych błogosławieństw w Kościele lokalnym zgromadziła się wspólnota diecezjalna lub parafialna pod przewodnictwem biskupa lub proboszcza.

                                         Jest rzeczą stosowną, aby także przy sprawowaniu innych błogosławieństw uczestniczyli w nich wierni.

                                         W obrzędzie błogosławieństw wierni będą uczestniczyli tym gorliwiej, im dokładniej zostaną pouczeni o ważności błogosławieństw.

                                          W języku polskim najczęściej używa się zamiennie wyrażeń: błogosławić, poświęcać szczególnie rzeczy, przedmioty. Błogosławieństwa odnoszone są do osób i rzeczy. Błogosławienie łączy się w mentalności religijnej zazwyczaj z czynieniem znaku krzyża. Nie jest to rozumienie ścisłe.

                                           Wyrażenie " błogosławieństwo" pochodzi od łac. benedicere - błogosławić ( gr. Eulogein ), rzeczownikowo brzmi: benedictio i odnosi się do osób i rzeczy.

                                            Podstawową zasadą odnowy błogosławieństw po Soborze Watykańskim II jest powrót do źródeł, a wśród nich - do najcenniejszego źródła, jakie zostało nam dzisiaj przybliżone - do biblijnej koncepcji błogosławieństwa ( beraka).

                                            Błogosławienie jako czynność Boska jest słowem i darem dającym życie, jest wydarzeniem.

                       Ponieważ błogosławieństwa odgrywają wyjątkowo dużą rolę w naszym społeczeństwie, trzeba podkreślić, że pobłogosławienie rzeczy nie oznacza jej zmiany, sakralizowania. Nie jest także obdarzeniem jej nadprzyrodzoną, chroniącą człowieka mocą. Pobłogosławienie jest znakiem, który pogłębia wiarę człowieka i ją budzi. Rzecz pobłogosławiona jest tylko symbolem. Prawdziwe " wydarzenie" dokonuje się zawsze we wnętrzu człowieka.

                      W niniejszej pracy pragniemy przybliżyć obrzęd błogosławieństwa ziół i kwiatów w uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny.
                                 I.  RYS    HISTORYCZNY

                   Święto Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny jest najstarszym świętem maryjnym, znanym na Wschodzie już w VI wieku. Z świętem tym związany jest zwyczaj błogosławienia ziół, kwiatów i pierwocin zbóż oraz nowych owoców z lasów, pól i ogrodów. Ich bogactwo i piękno odniesione do Bogarodzicy uznano za symbol Jej duchowej dojrzałości i pełni łaski, jaką Bóg ubogacił Matkę swego Syna.

                       Maryja jest dla nas wzorem Nowego Człowieka. W pełni odpowiedziała na Boże wezwanie i jako Służebnica Pańska doskonale wypełniła wolę Bożą. Pierwsza dostąpiła skutków Odkupienia. Wolna od wszelkiego grzechu została wyjęta spod powszechnego prawa rozkładu grobowego. Po swym ziemskim życiu została z duszą i ciałem wzięta do nieba.

                       Liturgia zapożycza tu podobieństwa ze świata natury, by przy ich pomocy wyrazić prawdę wiary, iż Maryja, najdoskonalszy owoc ziemi, została już przeniesiona do chwały nieba jako jedyny człowiek po Chrystusie. Po zakończeniu ziemskiego życia z duszą i ciałem została wzięta do chwały niebieskiej. Maryja Wniebowzięta ukazuje cel Kościoła i poszczególnych uczniów Jej Syna, staje się drogowskazem i wielkim znakiem duchowej przemiany oraz realizacji osobistej doskonałości na wzór Chrystusa.

                       Zwyczaj poświęcenia ziół, pierwocin zbóż i owoców w dzień Wniebowzięcia posiada swój archetyp w biblijnej tradycji Starego Testamentu składania w ofierze owoców ziemi jako wyrazu wdzięczności Ludu Wybranego za dary Ziemi Obiecanej otrzymane od Boga.

                       Do zwyczaju tego nawiązywało wczesne chrześcijaństwo. Dlatego Tradycja Apostolska z ok. 215 r. poleca wiernym przynosić do biskupa pierwociny ziemi i on je przyjmuje z dziękczynieniem.

                        Już wcześniej w Syrii, Arabii i Armenii upowszechniło się dożynkowe składanie na ołtarzu nowych kłosów zbóż i winogron.

                        W Konstantynopolu błogosławieństwo winogron łączono z uroczystością Zaśnięcia NMP, nadając obchodowi charakter dziękczynny za zakończone żniwa.

                         Na Zachodzie w dzień Wniebowzięcia rozpowszechnia się od X w. Zwyczaj święcenia ziół, poszerzony później o benedykcję nowych owoców, pól, sadów i ogrodów.

                         We wstępie do święta Wniebowzięcia czytamy, że od IX w. w tę uroczystość błogosławi się kłosy zbóż, owoce i kwiaty. Są one symbolem duchowej dojrzałości Maryi i pełni łask, którymi Ją Bóg ubogacił.

                          W Polsce najstarszy tekst benedykcji ziół z XII w. Występuje we wrocławskim ordynarium biskupim z Salzburga. Zawiera on prośbę, by zioła służące za pożywienie istotom żyjącym stały się także zbawienną ochroną dla tych, którzy z nich korzystają. Teksty późniejsze, występujące powszechnie od XIV w. w polskich rytuałach, wyrażają przekonanie, że zioła zgodnie ze swym przeznaczeniem dane są przez Boga ku pożytkowi zwierząt i ludzi. One to, dzięki łaskawości Bożej oraz przyczynie NMP, mają im służyć za lekarstwo przy odzyskaniu zdrowia.

                           O popularności poświęcenia mówią liczne jego formuły w agendach średniowiecznych, a od XIV w. także polskie cyzjojany ( kalendarze mnemo pamięciowe, stwierdzające iż " Matka Boża ziele święci". Pod mianem " ziela" rozumiano tu specjalną wiązankę, przynoszoną do kościoła, w której obok ziół, kłosów i kwiatów znajdowały się popularne owoce i warzywa np. jabłka, marchew ,liście kapusty, makówki itp.

                           Zwyczaj błogosławienia " ziela" w dniu Wniebowzięcia oddziałał na maryjną onomastykę roślinną, która liczne rośliny i krzewy lecznicze określała już w średniowieczu mianem ziół maryjnych: bylica zwana matką zielną lub drzewkiem Panny Maryi, lenek Matki Bożej, Matki Bożej miętka, różyczka Panny Maryi, mlecz Maryi, Panny Maryi dzwonki, Panny Maryi ziele lub św. Jana ziele.

                            Znamienne jest także zalecenie podręcznika zielarskiego z 1534 r.:" Zioła i korzenie mają być zbierane po Wniebowzięciu Panny Maryi", natomiast między tą uroczystością a świętem Narodzenia należy przygotować preparaty lecznicze. Wysoka ranga ziół w medycynie ludowej sprawiła, iż sama wiązanka była przechowywana w domu za obrazem NMP lub wkładana za główną belkę powały. Dla zabezpieczenia domu przed ogniem zatykano zioła pod strzechy a wiązankę kładło się na parapecie okna lub wrzucało odrobinę ziela do paleniska, co miało strzec domostwa przed piorunem. Zakres tej funkcji zabezpieczającej " ziela" rozszerzały formuły modlitewne, a zwłaszcza specjalne prefacje, w których podkreślano, że przechowywane lub noszone poświęcone zioła miały być skuteczną ochroną przeciw chorobom, zarazie, ranom, urokom i czarom, a także jadowi wężów, zatruciom czy omamieniu diabelskiemu.

                            Średniowieczna popularność poświęcenia ziół i nowych plonów ziemi została poddana krytycznej ocenie w epoce odrodzenia. Humaniści, a za nimi także przedstawiciele reformacji, zakwestionowali walor tej benedykcji, akcentując doczesne wartości dzieła stworzenia i samej natury. Strona katolicka podkreślała, iż znaczenie błogosławieństwa płynie ze słowa Bożego i modlitwy Kościoła.

                            Jakub Wujek wskazuje, że święcąc zioła i owoce wspominamy życie Jezusa i Maryi.

                            Bp Stanisław Karnkowski uznaje za słuszne podtrzymanie wywodzącego się z Kościoła greckiego błogosławieństwa nowych plonów w dniu Wniebowzięcia. Dlatego w potrydenckiej tradycji polskiej, utrwalonej zwłaszcza w Rytuale piotrkowskim z 1631 r., zatrzymano błogosławieństwo ziół, owoców i nowych plonów nadając mu charakter samego poświęcenia.

                            W Polsce Wniebowzięcie zwane jest w języku ludowym Świętem Matki Bożej Zielnej. W dniu tym bowiem " zapełniają się kościoły wiązankami z najpiękniejszych kwiatów polnych, różnobarwnych ziół, kłosów, zbóż, gałązek drzew z owocami, które kapłan poświęca.(...) Z tych kłosów,  błogosławionych przed ołtarzem, wykruszają potem ziarna do pierwszego siewu na zagonie swych ojców." W ten sposób lud polski jednoczył trud swojej pracy na roli i piękno dzieła stwórczego z Tą, która jest koroną stworzenia. W niej w przedziwny sposób spotkały się : pełnia łask nieba i pełna harmonia stworzenia.

                       II.  CELEBRACJA   I   TREŚCI   TEOLOGICZNE

                              Nawiązując do bogatej tradycji poświęcenia bukietów z ziół, kłosów zbóż , nowych owoców i warzyw obrzędy błogosławieństw dostosowane do zwyczajów diecezji polskich utrzymały tę popularną benedykcję.

                              Schemat błogosławieństwa i jego teksty korespondują z tematyką uroczystości Wniebowzięcia NMP umieszczając sam obrzęd przed końcowym błogosławieństwem.

                               Sama liturgia słowa tej uroczystości ukazuje nam Maryję jako Tę, która stoi po prawicy Najwyższego i wstawia się za nami. W I czytaniu , w Księdze Apokalipsy widzimy " niewiastę obleczoną w słońce i księżyc pod jej stopami, a na Jej głowie wieniec z gwiazd dwunastu". W psalmie responsoryjnym oddajemy cześć Tej, która całą piękność oddała Najwyższemu Bogu .Została wyniesiona do godności Królowej, bo jest matką Króla , który poddał wszystko pod swoje stopy. Ta Maryja, która jest Królową całego stworzenia pokazuje nam w Ewangelii wg św. Łukasza, że wszystko, co posiada, posiada od Boga i w swym Magnificat kieruje nas na właściwe tory, abyśmy i my brali z Niej wzór i za wszystko dziękowali Stwórcy.

                                Widzimy więc, że liturgia tego święta jest tak ściśle powiązana z tradycją dziękczynienia za zbiory, iż Kościół stwierdził, że wystarczy dokonać pobłogosławienia tych zbiorów po modlitwie po Komunii świętej.
                               We wstępnym wprowadzeniu podkreśla się, że obchód " upamiętnia pełny udział Maryi w paschalnym misterium" Jej Syna: w przejściu z tego świata do Ojca".

                                Wyjaśnia się także teologiczny sens błogosławienia kłosów zbóż, owoców i kwiatów, które są " symbolem duchowej dojrzałości Maryi i pełni łask ,którymi Ją Bóg ubogacił."

                                 Celebrans podaje motywację przynoszenia do kościoła bukietów kwiatów, roślin zielonych i ziół leczniczych, które oznaczają piękno duchowe Bogarodzicy i bogactwo łask, jakimi Bóg obdarzył Matkę swego Syna. W Niej cały Kościół " podziwia i wysławia owoc Odkupienia i jakby w obrazie z radością ogląda to ,czym cały pragnie i spodziewa się być." 

                               Celebrans  przygotowuje wiernych do przyjęcia błogosławieństwa, przemawiając  tymi lub podobnymi słowami:" W Niepokalanej i Wniebowziętej Matce naszego Pana, Jezusa Chrystusa, Kościół podziwia i wysławia wspaniały owoc Odkupienia i jakby w przeczystym obrazie z radością ogląda to, czym cały pragnie i spodziewa się być ( por. KL 103).

Bukiety kwiatów, roślin zielonych i ziół leczniczych, które przynosimy dzisiaj do kościoła, oznaczają duchową dojrzałość Maryi i bogactwo łask, jakimi Bóg od wieków obdarzył Matkę swojego Syna i naszą. Za przyczyną Królowej nieba i ziemi prośmy Boga, aby te zioła, kwiaty i owoce, przez Niego pobłogosławione, służyły dobru ludzi i zwierząt."

                                Ten ważny wątek teologiczny, mówiący o wzorczym archetypie Maryi Wniebowziętej, doskonale współbrzmi z asumpcjonistyczną myślą tekstów euchologijnych uroczystości zawartych zwłaszcza w prefacji święta inspirowanej przez KK 68. Stanowi to głęboką syntezę chrystologiczną i eklezjologiczną zarówno samej celebracji mariańskiej jak i omawianej tu benedykcji. Matka Boża wyniesiona do niebieskiej chwały " pierwsza osiągnęła zbawienie i stała się wizerunkiem Kościoła w chwale, a dla pielgrzymującego ludu źródłem pociechy i znakiem nadziei".

                                 Po chwili modlitwy w milczeniu celebrans rozkłada ręce i wypowiada modlitwę błogosławieństwa:" Panie, nasz Boże, Ty sprawiasz, że na ziemi rosną trawy, zioła i zboża na pożywienie i lekarstwo dla ludzi i zwierząt. Od Ciebie pochodzi obfitość wody i promieni słońca, aby wszystko, co się zieleni i rozkwita, owocowało, gdy nadejdzie czas zbiorów.

Prosimy Cię, pobłogosław przyniesione do Ciebie pierwociny zieleni tego roku, młode pędy zbóż, trawy, zioła i kwiaty. Zachowaj je od suszy, gradu, powodzi i wszelkiej szkody, aby wzrastały, radowały oczy, przynosiły jak najobfitszy plon i mogły służyć zdrowiu ludzi i zwierząt.

A gdy będziemy schodzić z tego świata, niech nas, niosących pełne naręcza dobrych czynów, przedstawi Tobie Najświętsza Dziewica Wniebowzięta, najdoskonalszy owoc tej ziemi, abyśmy zasłużyli na przyjęcie do Twojego domu. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

                                  Odwołując się do pośrednictwa Bogurodzicy, wierni proszą  Boga, by święcone kwiaty, zioła, kłosy i owoce służyły dobru ludzi i zwierząt.

                                   Nawiązuje się tu do ogólnoludzkiej wiary w dobroczynne i terapeutyczne działanie ziół oraz w pożytek traw, zbóż i owoców, które pochodząc z Bożej ręki, stanowią dla człowieka wezwanie i zachętę do uwielbienia Boga za dary i piękno stworzonej natury objawiające się w różnorodność kwiatów i bogactwie roślin wzrastających przy cieple promieni słońca i obfitości wody.

                                   Prosząc Boga o obfitość plonów, błaga się, by mogły być one zachowane od szkody, a służyły z pożytkiem zdrowiu ludzi i zwierząt.

                                   Formuła benedykcyjna kończy się eschatyczną inwokacją, by " Dziewica Wniebowzięta najdoskonalszy owoc tej ziemi", orędowała za swymi czcicielami, aby ci, którzy z naręczami dobrych czynów staną przed trybunałem Najwyższego byli przez Niego przyjęci do domu wiecznej szczęśliwości.

                                    Po tych słowach celebrans kropi wodą święconą zgromadzonych i bukiety ziół, podczas gdy obecni śpiewają odpowiednią pieśń, np. Matko niebieskiego Pana, albo Magnificat.

                        Po zakończeniu śpiewu celebrans udziela wiernym końcowego błogosławieństwa i odsyła ich jak zwykle.

III.  ZNACZENIE   DUSZPASTERSKIE  BENEDYKCJI  ZIÓŁ, OWOCÓW  I  KWIATÓW

                    Zwyczaj błogosławienia ziół, kłosów zbóż, owoców i warzyw w dzień Matki Boskiej Zielnej jest znany w całej Polsce. Nadal wiejskie kobiety przynoszą do kościołów duże wiązanki ziół, z kłosami zbóż, główkami maku oraz jabłkami i warzywami. Niekiedy dodaje się len i konopie, a z ziół obowiązkowo dziurawiec, macierzankę oraz ogrodowe i polne kwiaty. " Z tych kłosów, błogosławionych przed ołtarzem, wykruszają potem ziarna do pierwszego siewu na zagonie ojców" - pisze Zygmunt Gloger.

                         Według zwyczajów zakonnych błogosławieństwo owoców w uroczystość Wniebowzięcia NMP rozpoczynało czas ich konsumpcji we wspólnocie. Tradycyjna pobożność włącza tu wszystkie sprawy codziennego życia w wymiar sakralizacji życia i " świata własnej codzienności."

                          Błogosławieństwo ziół, które w pełni lata osiągają swą leczniczą moc, zostało już w przeszłości powiązane z benedykcją nowych kłosów, zbóż, owoców i warzyw. Nadaje to samemu obrzędowi charakter dziękczynny wobec Stwórcy za pomyślnie zebrane pierwociny płodów ziemi. Ten dożynkowy motyw benedykcji akcentowała polska tradycja uroczystości Wniebowzięcia, gdy obok święconego ziela składano w świątyniach także żniwne wieńce i chleb upieczony z nowo zebranych zbóż.

                           W ten sposób rolnicy łączyli trud swej pracy na roli z pochwałą piękna dzieła Stwórcy oddając także cześć Tej, która jest koroną stworzenia.

                           Z tą treścią uroczystości współbrzmi śpiew Magnificat przy poświęceniu wiązanek, stanowiący wyraz podziękowania za zbawienie i prośbę o błogosławieństwo ziół, kwiatów i roślin użytkowych, które przypominają nam szczęście chwały Boga i bogactwo form Jego życia.

                           Zrozumienie teologicznej wymowy błogosławienia ziół i nowych pierwocin ziemi nie jest dziś łatwe dla mieszkańców miast. Dlatego Siostry Franciszkanki Krzyża z ul. Piwnej w Warszawie ograniczają się do przygotowania małych bukietów kwiatów, które po błogosławieństwie wręcza się uczestnikom uroczystości Wniebowzięcia. Także w bawarskich parafiach przygotowuje się wiązanki kwiatów i ziół, które uczestnicy liturgii zabierają do domu, składając dobrowolne ofiary na cele charytatywne.

                           Godne przypomnienia jest słynne powiedzenie Paracelsusa, że:" Wszystkie łąki i pastwiska, wszystkie lasy i góry są aptekami", z których może korzystać każdy z nas. Podziwiając piękno przyrody sam człowiek odkrywa symboliczny wymiar natury, swój organiczny z nią związek i promieniujące dobro przyrody, za które winien wychwalać swego Stwórcę.

                           W teologicznej wizji omawianej tu benedykcji w polskiej wersji zatrzymano średniowieczny motyw prośby o pobłogosławienie pierwocin zieleni z dodatkowym błaganiem o ich zachowanie od " suszy, gradu, powodzi i wszelkiej szkody." Tym samym na dalszy plan przesunięto główny akord błogosławieństwa: uwielbienie Stwórcy i Jego dzieła. Stanowi to zubożenie formy liturgicznej.

                            Należy tu dodać, że sama treść benedykcji nie koresponduje z czasem pełni lata i tradycyjnie święconymi ziołami w dniu Wniebowzięcia. Sugeruje raczej związek benedykcji z późnowiosennym lub wczesnoletnim czasem jej zastosowania. Przekreślona tu została dziękczynno - dożynkowa funkcja błogosławieństwa, którą znała zarówno tradycja polska jak i zwyczaj krajów ościennych.

                             Powinna być już zaznaczona w nazwie błogosławieństwa ziół i kwiatów oraz pierwocin zbóż, owoców i warzyw. Formuła ta mogłaby być wykorzystana zgodnie z dożynkowym zwyczajem parafialnym jako znacząca część uroczystości Wniebowzięcia.

                             Wzbogaceniem domowym tej tradycji jest także propozycja rodzinnej wieczornicy wigilijnej w przeddzień uroczystości, której schemat podaje ks. Bp. Józef Wysocki w swym Rytuale rodzinnym.

                              Regionalny lub ponaddiecezjalny charakter obchodu dożynkowego miałby natomiast :" Obrzęd błogosławieństwa zbiorów...," który jako uroczyste podziękowanie za żniwa zwykło się organizować w jedną z niedziel września.

                              Dalsza duszpasterska próba wykorzystania benedykcji ziół i pierwocin płodów ziemi zmierzałaby do wkomponowania tego błogosławieństwa do uroczystego wstępu liturgii dnia, ze złożeniem wiązanek przy ołtarzu przyniesionych przez ministrantów, śpiewem psalmu 65 oraz modlitwą z akcentem dziękczynnym za dobrodziejstwa świata natury, która mówi o darze życia na ziemi, którą Bóg z miłości przekazał ludziom.

                                                    ZAKOŃCZENIE

                               W swoim odnowionym kształcie liturgia błogosławieństw staje się szkołą formacji wiary i postaw życiowych chrześcijanina w jego relacjach do Boga i świata.

                                W relacji do Boga człowiek odnajduje swoje właściwe miejsce jako korona stworzeń i jako istota ukształtowana na Boże podobieństwo. Z tej pozycji człowieka wynika jego funkcja " kapłana stworzeń", która wyraża się między innymi w prefacji IV modlitwy eucharystycznej:" razem z całym stworzeniem, które jest pod niebem i wielbi Cię przez nasze usta, z radością wysławiamy Twoje Imię, wołając: Święty..."

                                Każda modlitwa błogosławieństwa w swojej części anamnetyczno-eulogijnej jest wyrazem tej kapłańskiej postawy człowieka i chrześcijanina wobec świata. Postawę tę cechuje właściwy Biblii optymizm, który wypowiada się w poemacie o stworzeniu jakby refrenem: wszystko, co Bóg  stworzył, było dobre ( por. Rdz 1,3.10.18.21).

                                 Modlitwy błogosławieństw są praktycznym zastosowaniem słów św. Pawła, który polemizuje z jakimiś teoriami gnostyckimi głoszącymi pogardę dla materii:"(...) wszystko, co Bóg stworzył, jest dobre i niczego, co jest spożywane z dziękczynieniem, nie należy odrzucać. Staje się bowiem poświęcone przez słowo Boga i przez modlitwę."

                                 W związku z tym należy podkreślić, że w liturgii błogosławieństw nie chodzi o sakralizację przedmiotów, miejsc lub przestrzeni i tworzenie jakby enklaw świata poświęconego pośród świata oderwanego od Boga, nie - świętego.

                                 Wszystkie błogosławieństwa zmierzają do ukształtowania postawy człowieka tak, aby umiał mądrze i celowo posługiwać  się rzeczami stworzonymi dla dobra swoich bliźnich i siebie, i aby przyjmował je z dziękczynieniem jako pochodzące z ręki Boga.

                                  Błogosławieństwa mają na celu to, aby człowiek uczył się w duchu wiary obcować ze światem. Nawet, jeśli jakiś obrzęd błogosławieństwa nosi tytuł " rzeczowy", np. błogosławieństwo pokarmów na stół wielkanocny, pól, domu, pomnika, itp., modlitwy mają wydźwięk osobowy: wyrażają uwielbienie Boga, Stwórcy i Dawcy danego dobra oraz prośbę o takie ukształtowanie życiowej postawy człowieka, aby przebywając w danym miejscu i posługując się daną rzeczą, dążył do rozwoju swego człowieczeństwa i współżycia z innymi ludźmi, a przez to wypełniał zamierzenia Boga w stosunku do świata.
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